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GAZETA RA0QMSK0WSKA
Tygodnik Poiityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

General J iZ E F  MMI
Kandydat na posła  z okręgu na­
sz e g o  C zęstochow a-R adom sko na 

liście Ni 8
(Z przem ówienia  gen. H allera  na wielkim  
Z je id zie  H a l le r e s y k ó w  w K atowicach na

Śląsku  dnia 29 pa id ieru ika) .

„Jesteśmy w Polsce zakonem 
czynu, zrodzonego  z gorącej  miło­
ści Ojczyzny. Czynem zaś staje się 
to, co już przedtem zrodziło się w 
ducha. Czyn w dacha  należy ugrun­
tować. aby nie zab rak ło  cywilnej 
odwagi do wyznawania naszych z a ­
sad: Bóg i Ojczyzna. Szydzą z nas 
jako  z Bogoojczyźnioków. Myśmy 
jednak dumni z  tego hasła, które 
jest  hasłem większości  narodu.  Na­
zywają nas  reakcjonis tami,  nac jo­
nalistami, szowinistami, kapita lis ta­
mi, kleryknłami i t. p. My jednak 
wiemy, czem jesteśmy i wie o tern 
naród cały. Hasło: „Bóg i Ojczy­
z n a - będz ie  nadal naszem świętem 
hasłem Gotowi będziemy zawsze i 
wszę dz ie  do obrony naszej wiary i
naszej  Ojczyzny".

*  *
*

Zwycięstwo armji  ochotniczej  
gen. Hal lera  ocaliło w sierpniu 
1920 r. Polskę od zagłady bolsze­
wickiej-

Zwycięstwo listy Na 8 ocali 
Polskę od ruiny gospodarczej.

G łosujcie w szyscy  na listę

N e  8 .
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baczność! M ię ty -fo lk i!! gaczność! jtUeszaanie!
Narodowa O rgan izac ja  Ko­

biet w Polsce, oraz ogólne zebra­
nie Kobiet ze wszystkich sfer, 
odbyte w Resursie, w teatrze, 
w Macierzy, postanowiły gorąco  
popierać i g ło ­
sow ać  na listę Nr. 8 -

Ogólne zebranie obywateli 
miasta Radomska, odbyte w 
Macierzy postanowiło  jed n o­
g łośn ie  g ło sow ać  na listę

NS 8.
Chrz. Zw. Jedności Narodowej.
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k u p u j c i e
8% PAŃSTWOWĄ POŻYCZKĘ ZŁOTĄ

z  r. 1922.

NIE TYLKO WZGLĄD NA DOBRO PAŃSTWA 
LECZ DOBRZE POJĘTY INTERES WŁASNY

W Y M A G A  
ABY KAŻDY O B Y W A T E L  LOKOWAŁ 
SW OJE OSZCZĘDNOŚCI LUB KAPITAŁY 
W 8% PAŃSTWOWEJ POŻYCZCE ZŁOTEJ.

Młodzież polska woła i Pr°s^

R 0 I) A C Y!
i

Ay ,  młodzież ,  s to imy z d a ła  j e s z c z e  j 

od polityki i nie pow a żam y się tu-  j 
taj nikogo kry tyko wać,  ani na  ni- j 
kogo  nap adać ,  nic ins tykt  nasz, , 
mówi  n am  dziś, źc wybory posłów 
uo Sejmu i do Senctu  obchodzić  
winny i nos,  młodzież ,  b a r d z o  ży­
wo. Wszak  zn 1st kilka dojdziemy 
do pełnoletności  i tak  jok Wy, Oj­
cowie t t a tk i ,  S io s t ry  i B ra c i a  s t a r ­
si, musiel iście przyjąć  no siebie o d ­
powiedz ia lność  za  przyszłość  n a ­
szej drogiej  Ojczyzny,  p r z ez  o d p o ­
wiedni wybór posłów narodowych ,  
tak i my, młodzież ,  za  k i lka  lat  bę­
dziemy musiel i  tę odpowiedzia lność  
na siebie przyjąć .  Ale Wy, Rodzice,  
Sios try i B rac ia ,  dziś wybore m  p o­
słów, a lbo n am  ułatwicie życie i 
p r a c ę  n a r o d o w a  w przyszłości ,  j e ­
żeli dob ry ch  p o s łó w  wybierzecie ,  
a lbo możecie  nos  zgubić,  jeżel i  wy­
b ier zec ie  n ieodpowiednich.  I d la t e­
go pozwólcie nom,  młodzieży,  p i e ­
rwszy r a z  głos z a b ra ć ,  g ł o s ,  który  
przyjmijc ie  jak o  p r o ś b ę  s e r d e c z n a  
naszej  młodzieży do waszych ser c

1

Uczono  nas  w s zko łach  historj i  
Polski  i ta  h i s to r j a  p r z e k o n a ła  
nas,  że n i ezgoda w n a ro d z ie  z g u ­
biła n a m  n a s z a  d r o g a  Ojczyznę 
T e r a z  bywamy na  z e b r a n i a c h  pol i­
tycznych,  i ch o ć  głosu nie z a b ie ­
ramy,  ale s łu ch am y  s t a r s z y c h  j k 
mów ią  i widzimy, źe ta  s a m a  nie­
zg oda  i te r a z  panuje,  a ie  te r a z  jes t  
jeszcze  większe  n icbczpicczcńswo,  
gdyż op ró cz  zew nę t rz nych  przybyło 
n a m  wielu wrogów we wnęt rznyc h ,  
k tó rzy  czycha ją  na  zg ubę Polski ,  

j 1 pocóż w tej wojnie  my, młodzież ,  
i p rze l ew a l iśmy tę n a s z ą  k r e w  s e r ­

deczną ,  poco nas  tylu poległo  w 
walce o n iepodległość  Ojczyzny,  o ! 
n o s z ą  wolność,  czy po to, żeby 
p r z ez  w a sz ą  n iezgodę za paść  znów 
w niewolę:  tym r a z e m  jeszcze
s t r a s z n ie j s z ą ,  bo b o l s zew ic k ą  i nie­
miecką,  z której  n a s z e  pokolenie  
nigdy by s ię już  nie wydobyło.  Czy 
o d d ac ie  Ojczyznę,  w a r s z t a ty  pracy,  
fabryki ,  sklepy i z iemię  i kościół  
f tasz w rę c e  w ro g o ?

Ach gdyby ten  r a t u n e k  drogiej  
naszej  O jczyzny z a le ż a ł  od bitwy 
w okopach,  od bitwy w polu, nie 
pytal iśmy się w a s  n aw e t  o pozw o

lenie, ale pros i l i śmy jeno o b łogo­
s ławieństwo,  chwyci li śmy z a  k a r a ­
bin i ru szy l i śm y  w pole przeciw 
wrogowi ,  ale dziś s to imy niestety 
bez radnie .  P r a w o  nam,  młodzieży,  
g łosować nie pozw a la .  Z w racam y  
się do Was, Rodzice ,  Sios try i B r a ­
cia, w których r ę ce  Bóg złożył  los 
naszej  Ojczyzny,  Jej  pr zyszłoś ć ,  
ra tu jc ie  J ą  głosując  na posłów na­
rodowych i stojących na gruncie 
szczerze  katolickim, by ci bronili  

i Ojczyzny i p r a w  K o śc io ł a  katol i -
I ckiego .

Miech żyje P o l s k a  n a r o d o w a
i kato l icko.

Wło c ła w ek.  P la c  Katedralny 2.
Z w ią zek S t o w a r z y s z e ń  

A ł o d z i c ź y  Polskiej  
na diecezję  K u j a w s k o - K o l i s k ą .

H Glosujcie 9
| |  Nft LISTĘ I I

SiitótiiaffiEga Utyki laflaaśEi 
M ó w i  0

na Htdrsl pierwszs laiEistE u j n j i  H

nr*T 7 i S P o w i a t o w y  R z e m ie ś ln ik ó w  w Radom sku ,  o d -
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Polska potrzebuje:

niesumiennej spekulaeji;

„porządkowania skarbu i całej gospodarki państwowej; 
ustalenia dobrego własnego pieniądza;

dobrze działających sądów i poskromienia bandytyzmu, złodz j 

A«*t»t?a7rxezQ kredytu dla podniesienia wytwórczości krajowej;

usilnego* poparcia polskiego t a W  » » * * ;  i' ea“p « o ie n ia  naleiu .go K o ic ie
szybkiego rozwoju szkolnictwa, religijnego wychowania mtoOziely p

łowi Katolickiemu stanowiska w państwie; 

posłuszeństwa prawu najwyższych ohońby dygnitarzy Kzeczypoi

trwałego pokoju dla o d b u d o w y  zniszczonego p t z e z  ^ r ^ i a J e j 1 z d e c y d o w a n i e  Polski przed zarzuca-

Dla przeprowadzenia tego programu w S tr o r L Itw o ’  Ludowe, Stron-
wo-N»rodowy, Chrześcijańska Demokracja Pomorzu Narodowa Organizacja Kobiet,n ^ ^ i r ^ - T p ^ W  «p4i*'y“ —~  . -H M  —

Chrześcijański Związek Jedności Narodowej.
_ _ Głosujcie na listę

Chrześcijańskiego Związku 
J e d n o ś c i  Na r o d o w e j
Komitet W yborczy na okręg Częstochowa - Radomsko.

W iadomości polityczne.
Dnia 3t b. m. przybyły do W arsza­

wy 3 wagony z dzwonami, wywiezio­
nymi podczas wojny do Rosji. W ago­
ny te są osta tn ią  częścią transportu  
ewakuacyjnego, wysłanego z Niżnego 
Nowogrodu.

Traktat Przyjaźni w najbliższym cza ­
sie m a  być zawarty m iędzy Polską  a 
Chinami, będący pierwszym krokiem 
do zbliżenia między temi państwami. 
Czynniki kom peten tne  sądzą , że roko ­
wania hand low e między Polską  a C h i­
nami rozpoczną się w niedługim c za ­
sie po zawarciu tego traktatu .

Rząd holenderski zwrócił się o f i ­
c jalnie do rządu polskiego z propozy­
cją rozpoczęcia  rokowań w sprawie 
zawarcia układu handlowego. Rząd 
polski propozycję potraktował przy­

chylnie i w tym celu  polecił przygo- ; 
towanie  odpowiedniego projektu.

Zdrajcy Ludu
i Ojczyzny!

W ostatnich czasach  słynni .o p ie ­
kunowie Ludu* z partji „Wyzwolenia* 
rozrzucili na kresach  naszego  państw a 
odezwy w polskim i rusińskim  języku.

P odaję  W am, drodzy przyjaciele, 
najważniejsze ustępy z tej łotrowskiej 
odezwy. I tak. —  „Ruskie chłopy gło­
sujcie  za „W yzwoleniem", a będzie 
wam  lepiej- Tu żadne wojsko polskie nie 
powinno s tać  nad w a ą z y m i  karkami, 

bo na co płacić wielkie podatki, kiedy 
w am  wystarczy własna milicja.
Po co tu m a w ami rządzić Rząd z 

W arszawy? Ruskie chłopy! T oć  to

wasza jest  święta, ruska ziemia i _t» 

ani jeden pan lub chłop p o ^k i  
powinien w am zabierać ani jednego 

m n fpa. Jeżeli chcecie, żeby się to 

wszystko zm ieniło, t o głosujcie na
„W yzw olenie*.— Tak pisze do ruskich 

chłopów polskie s tronnic tw o „W yzwo­

len ie".
P rzes ta ł  lud polski wierzyć już 

tym polskim bolszewikom, co idą do 
rusinów, wzywając do wyraźnego b u n ­
tu przeciwko wojsku polskiemu, p rz-  
ciwko naszej polskiej władzy. N aw o­
łują  zbrodniczo, aby rusini jawnie i 
skrycie tępili pana i chłopa polskiego 
na k resach .

Dla marnego polskiego mandatu 
z  rąk rusinów Wyzwoleńcy frymarczą 
całością Ojczyzny, podpalają kraj, za­
przedają lud polski.
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Pytam się was, przywódcy .W y­

zwolenia", pytam głosem rozpacznym 
zbolałej duszy chłopskiej, dokąd idzie­
cie? Prawda, że jako socjaliści prze­
znaczeni na wieś, wiecie, co robicie 
— lecz ty, garstko moich ukochanych 
braci po pługu, którzy vv .Wyzwole­
niu* jeszcze jesteście, czy wiecie, co 
z wami i z państwem robią wasi czer­
woni przywódcy? Czyż mając uszy, 
nie słyszycie, mając oczy, nie widzicie 
tych kainowych zbrodni, popełnianych 
przez weszych przywódców z „W y­
zwolenia*?

Pozwólcie, a ja wam pokrótce 
je przedstawię i przypomnę.

Polecają Wam wyzwoleńcy na 
wiecach i zebraniach krzyczeć w nie- 
bogłosy: „Niech żyje wojsko! niech
żyje Piłsudski!*, a w imieniu swoim 
i Waszem wołają do rusinów, aby wy­
pędzili polskie wojsko, a więc, jeżeli 
chcą wyrzucić wojsko, to i jego wo­
dza, Zdrajcy!

Mówią dalej wyzwoleńcy, że pa­
nowie z prawicy chcą obalić rząd lu- | 
dowy, a sami szczują rusinów prze- I 
ciwko temuż rządowi. Wołają i piszą, I 
że oni jedynie chcą dać chłopu zie- ! 
mię, a równocześnie wzywają rusinów, j 
aby każdego Polaka, który tam ziemię j 
nabył, wygnali na cztery wiatry.

Przytaczam, Ludu Polski, nagie i 
i złowrogie fakty — czyż jeszcze i te- j  

raz będziesz popierał tych jawnych : 
wrogów państwa, wiary i narodu? ' 
Czyż nie uczułeś, bracie mój, tego 
świętego oburzenia i bólu, gdy już 
widzisz, jak twoi niby „obrońcy* go­
dzą zatrutą bolszewiżmem strzałą w 
sam twój byt i życie?

Ostrzegam Cię, Ludu Polski, za-

wćzasu, ostrzegam dlatego, iż jestem 
Tobie najbliższym bratem! Ostrzegam 
Cię, Ludu, i z tego względu, abyś po­
tem, gdy już będzie za późno, nie 
mówi: „nie rozumiałem, nie wiedzia­
łem*.

Zawracaj więc, bracie, ze złej 
drogi, póki jeszcze czas! Zaklinam 
Cię i przysięgam na całą duszę moją, 
iż mówię Ci serdeczną i szczerą pra­
wdę! Spełniam obowiązek, a Ty, Lu­
du polski, i d i teraz, gdzie chcesz, ale 
pamiętaj, abyś nie płakał w końcu 
gorzkiemi łzami.

Mateusz Manterys,
rolnik z Miechowskiego, 

Uwaga: Do słów, zgrozą przejmują­
cych, znanego działacza na 
niwie ludowej i byłego po­
sła do Dumy rosyjskiej nie­
wiele dodać można; trzeba 
tylko zaznaczyć, że ci, o 
których pisze p. Manterys, 
idą do wyborów z listą Nr. 
3, z ramienia „Wyzwolenia*, 
Spodziewać się trzeba, iż j 
lud polski za podobnem 
stronnictwem głosu swego 
nić odda, lecz w dniu 5 li- i 
stopada do Sejmu i 12 li- 
stop. do Senatu głosować ' 
będzie na Nr. 8, to jest na j 

listę obozu Chrześcijan- i 

skiego Związku Jedności 
Narodowej. ’

W Kinemie;

Nad program w dn. 2-3-4 listopada br.

„ f t js la  m Hallera we Fraicjf
Oryginalne zdjęcia francuskie z natury.

K t o  na czele w o jsk  ochotniczych

Obroni! Warszawę? 
J ó z e f  H a l l e r

Znajdziesz go wśród kandydatów miasta Warsza­
wy oraz Częstochowy i Radomska na pierwszem

miejscu Listy Nr. 8.

. I n n t a l i "  u? walce z krzyżem.
W Poznania wyszło broszurka 

pod tytułem: „Wyzwolenie* czyli 
Zaraniarze — Thugutowcy, napisał 
ja Jan Lipecki, a wydała Księgar­
nia Społeczno. Kto weźmie do ręki 
tę broszurkę, ten z przerażeniem 
patrzy na rysunek, umieszczony no 
okładce. Oto k ilkoro ładzi rzuc iło  
się do zwalenia krzyża: jeden kie­
ruje robotą, drugi podważa d rą ­
giem, trzeci z zaciśniętemi kułaka­
mi dochodzi do krzyża, czwarty je­
dną ręką ciągnie krzyż, piąty w b i­
noklach, z rozw ichrzoną czupryną 
założył  powróz na czubek krzyża  i 
krzyczy, że już łamie się i apado, 
a z boku stoi kobieto, któro t rz y ­
ma w ręce wyrwaną brzózkę i z 
radością patrzy na świętokradzką 
roboty. Co za jedni są owi ludzie, 
ziejący nienawiścią do krzyża? 
Przypatruję się bliżej i czytam pod­
pisy: Tugut, Smoła, Duro, Ponia­
towski, Rudziński. Kosmowska. Ry­
sunek ten mówi nam o treści b ro ­
szurki, która wykazuje wywrotową 
robotę „Wyzwolenia*. Przytoczymy 
k ilka  wyjątków.

„ Do stronnictw rewolucyjnych 
mówi autor we wstępie, pragnących 
za jednym zamachem zburzyć dzi­
siejszy ustró j społeczny i ekonomi­
czny ze wszystkiemi jego złemi ale 
i dobremi stronami i na miejsce 
dzisiejszej prywatnej gospodarki 
wprowadzić socjalizacje czy upań­
stwowienie fabryk,kopalni, własnoś­
ci ziemskiej, lasów i t p., prócz 
komunistów i socjalistów, należy 

.stronnictwo ludowe p n „W yzwo­
lenie* ( fhuguttowcy)!

Rozw ija li się, pisze dalej aa- 
tor, ^pozysk iw a li sobie zwolenni­
ków „Wyzwoleńcy* za czasów o ku ­
pacji niemieckiej... Ułatwiły im agi­
tacje i rozrost sympatje, jakiem, 
przywódcy „Wyzwolenia* darzy li 
okupantów niemieckich. Należeii 
bowiem do tej grupy, która zbawie­
nia Polski wyczekiwała od łaski 
Prusaka, t. j. należeli do tak zwa­
nych aktywistów. B ra li udział w 
Tymczasowej Radzie Stanu pod 
wodzą Błażeja Stolarskiego. S ło­
wem, byli bardzo dla Prusaków 
lo ja ln i.

Po okupacji niemieckiej, gdy
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K t o  S™  m  STRAŻY PRAWA i BRONIŁ GODNOŚCI SEJfóU?

Wojciech Trąmpczyński
Znajdziesz go na pierwszem miejscu listy państwowej do Senatu Na 8.

Idź za nim!
Głosuj wszędzie na Ni 8.
władzę z rąk Rody Regencyjnej 
o trzymał Piłsudski weszli do rządu 
socjalistycznego Aoraczewskiego. 
Ich przywódca, Stanisław Thugutt, 
został ministrem spraw wewnę­
trznych.-. Co z rob i ł  ten rząd so- 
c ja listyczno -  wyzwoleńczy, wiemy 
wszyscy dobrze. Do dziś dnia ska- 
tk i tych rządów doskonale odczu­
wamy. Nieład w Państwie, masy 
niepotrzebnych urzędników, na k tó ­
rych trzeba płacić ciągłe podwyż­
szane podatki, rozwydrzona b iu ro ­
kracjo i ustawiczne dążenia do so­
c ja lizacji i upaństwowienia — oto 
korzyści otrzymane z czasów r to -  
raczewszczyzny.

Przywódca „Wyzwolenia", 
Thugutt, jako m in ister tern się 
wstawił, że wydał dekret, aby her­
bowi państwowemu, o r łow i bia­
łemu, zdjęto koronę. Ten bezprzy­
kładnie głupi i śmieszny rozkaz 
oburzył wszystkich. . Daleko więcej 
fatalne następstwa sprowadziły rzą ­
dy socjalistyczno - wyzwoleńcze w 
dziedzinie naszej polityki zagrani­
cznej. Bratanie się z Niemcami te­
go rządu wtedy, kiedy cały świat 
był przeciwko nim, usposobił nie­
chętnie nła nas państwa koalicyjne, 
prowadzące z Niemcami wojnę na­
stępstwem czego było narzucenie 
nam plebiscytów, które nie wypa­
dły dla nas dobrze ..

Wyzwoleńcy, o ile idzie o re- 
ligję, idą, ręka w rękę z socjalista­
mi i komunistami. W programie 
swym na s tr 16 piszą: „A n i pań­
stwo, ani s tronnictwa polityczne 
nie powinny mieszać się w sprawy 
rc lig j i,  są to bowiem osobiste spra­
wy sumienia każdego z obywateli".

A więc te same zapatrywania co u 
socjalistówl Wyraźnie w swym pro­
gramie przeprowadzają zasadę roz­
działu kościoła od państwa. Pań­
stwo ma być bezreligijne według 
wyzwoleńców. Religję trzeba usu­
nąć ze szkół i z życia publicznego, 
Kościół ka to lick i pozbawić wszel­
kich praw, zrównać go ze zwykłe- 
mi stowarzyszeniami prywatnemi. 

i „Wyzwoleńcy są poprostu socja li­
stami, prowadzącemi swoją misję 
wśród ludu wiejskiego. Kosmowska, 
Bagiński, Rudziński, Woznicki — to 
socjaliści z przekonania, odkomen­
derowani do „Wyzwolenia", by na 
pasku socjalistycznym wodzić nie­
uświadomionych chłopów i robo t­
ników ro lnych".

Z tych k i lku  wyjątków widzi­
my, że w Poznańskiem poznali się 
no robocie „Wyzwolenia" Nic dzi­
wnego, kto trzeźwo patrzy na ro ­
botę Rudzińskich i jemu podobnych, 
wkrótce przyjdzie do przekonania, 
że jest to woda na młyn socjali 
stów. Zresztą Rudzi iski w czasie 
najazdu bolszewickiego wyznał w 
Sejmie, że jest socjalistą, o zatem 
jasny jest cel jego działalności: po­
derwać wiarę w ludzie i p o g r ą ż y ć  
kraj w przepaści socjalizmu — ko­
munizmu — bolszewizmu

Dnalłtubant Leśnictwa a roczną praktyką ,  
tlUiiljfllulll dobrze obeznany na porębach, 
poszukuje posady od zaraz. Zgłaszać się 
w Redakcji.

7n:liflłn tymczasowe zaświadczenie demo- 
uylllLłU bil izae ji  wydane przez 3 p W. 
kol. w Łodzi,  na nazwisko H e n ry k a  P ie k a ­
rza z Kruplina, gm. Zamość.

Kupujcie 8 %  pożyczkę ^łotą.

Uczciwi ludzie iisteuli ed 
PiasteuicdiB.

Ponieważ piastowcy wystawili 
w okręgu Częstochowa— Radomsk 
swoich kandydatów na liście M 1 , 
więc musimy o nich choć k i lka  
słów powiedzieć dla uświadomienia 
naszych czytelników. G łatw ił nam 
pracę gospodarz P io tr  Włościjań- 
ski ze wsi Krzepczów, gm. G rabi­
ca, ziemi Piotrkowskiej, gdyż wydał 
pismo, ujawniające brudne interesy, 
jakie uprawiają przywódcy lodow­
ców z pod znaku Witosa w na- 
szem sąsiedztwie. P io tr  Włościjań- 
ski był wiceprezesem zarządu w 

! Piotrkowie, gdzie wodzili rej i do­
puszczali się nadużyć pnnowie-lu- 
dowcy: Władysław Fijałkowski, po­
seł, Aleks Fijałkowski, Józef Czech 
i inni. Sumienie nie pozwalało ma 
brać udziału w łajdackich czynach, 
których sprawcami byli jego partyj- 

! ni koledzy, zaczął więc im prze­
szkadzać i czynić wyrzuty, a gdy 
to nie pomagało, odsunął się od 
roboty  piastowców.

P io tr Włościjański zarzaca 
prowodyrom piastowców w P io trko ­
wie usuwanie się od obrony O jczy­
zny w czasie najazdu bolszewick:c- 
go Gdy do wojska zabierano na­
wet takich, k tórzy byli jedynymi
żywicielami rodzin, to wówczas lu ­
dowcy: Wład. F ija łkowski i Józef
Czech przywdziali również mundu­
ry, ale poto ly lko, by z kobietami 
rozb ijać się w samochodach w o j­
skowych na koszt państwowy lub 
sejmikowy i agitować na swą ko­
rzyść. Sami nie poszli bronić O j­
czyzny, a nadto jeszcze uwalniali 
różnych od wojska. Ludowcy w Pio- 
trko  rskiem mają także na >umi 
mu o łwfóczenie reformy lo i .o j  
Otoż ci lu i ie eh ą nyć obecnie 
posłami F ija łkowski Wł. w P iotr-
kowskiem, a Czech Józef w okręgu 
Częstochowa— Radomsk.

Słuszną więc jest rzeczą
ostrzec włościjan, aby swerm głosa­
mi nie popierali listy Afc ',  na któ 
rej figurują ludzie z tak zaszarga- 

1 ną opinją. Ostrzeżenie, napisane 
przez uczciwego gospodarza z 

\ Krzcpczowa, niech będzie przestro- 
j gą dla wszystkich.
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Z KAMIEŃSKA.
Kores. własna.

Ruch przedwyborczy. P. S. L 
Tugutowcy. P. P. S. Afera z mąką. 
Nowy przystanek „Kamińsk !l“.

Agitacja przedw yborcza  trafiła do 
na*, na wsie okoliczne jak i do n a ­
szej fabryki .W ojciechów *, Po wsiach 
kręcą się „P ias tow cy", którzy jakoś 
wzięcia nie mają, bo się już lud w ie j­
ski na nich dokładnie  poznał, a i tu ­
gutowcy stracili  powodzenie, chłopski 
rozum ocenił ich działalność, usuw a­
jąc się zdała  od wyzwoleńców, jak od 
m orow ego powietrza. W fabryce 
wśród robotników grasują agitatorzy 
socjalistyczni i dm ą w starą  trąbkę  
obiecanek  złotych gór, aby tylko z ła ­
pać robotnika na swój lep. T rzeba  
jednak zaznaczyć, że większość ro b o t­
ników odnosi się z nieufnością do rz e ­
komych „obrońców  ludu roboczego" 
z P . P. S., bo jeszcze żywo m ają  w 
pamięci, jak to agitatorzy pobrali od 
robotników pieniądze na mąkę, a 
tym czasem  robotnicy dostali m a lo w a­
ną figę. Wagony z m ąką miast trafić 
do żołądka proletarja tu , powędrowały 
na pasek do R adom ska, a s tąd  do 
Będzina W ten sposób  okradzono 
robotników z kontygentowej mąki, a 
uzyskanym zyskiem podzielili się ci, 
co bardzo szum nie „bronili spraw r o ­
botniczych" i udawali „opiekunów ro ­
botn ików ". Sprawa ta jest p rzed m io ­
tem  dochodzeń  sądowo karnych.

Niechżeż ogół robotników ma 
się na baczności i nie daje  wiary lu­
dziom, którzy na ustach m ają  puste 
frazesy a w rzeczywistości w sercu 
zgniliznę moralną, która nie w acha się 
wyrządzić krzywdę bratu  robotnikowi.

N areszcie zostanie o tw arta  s tac ja  
kolejowa w pobliżu naszego m ias tecz ­
ka, k łopo t tylko jest z nazwą tako­
wej. Władze proponują  nazwę „K a­
mińsk ll", dyrektor fabryki inż. Kuli­
kowski wystąpił ęlo władz z p rzeds ta ­
wieniem, aby now owybudowana stacja 
kolejowa otrzym ała nazwę „Kamińsk", 
s tara  zaś „W ojciechów". Obywatele 
miejscowi z propozycją inż. K. zga­
dzają się, aby tylko nowa stacja  była 
już nareszcie  czynną.

Wutek.

B a t a  in form acje dla wyOoreów.
W ybory  5-go i 12-go lis topada 

w każdej komisji wyborczej głosowa­
nie rozpocznie się  o 9-ej r a n o  i t r w a ć  
będzie bez p rzerw y  do 9-ej wieczorem.

Głosować wolno ty lko  osobiście; 
każdy w yborca  musi pójść do lokalu  
odpowiedniej komisji i tam k a r tk ą  
swą wręczyć.

K a r tk i  mogą być tylko białe: 
odcień białośei n ie  o d g ry w a  ro li .  Kar­
tki kolorowe są  nieważne.

W  obu dniach tych na leży  sk ła ­
dać k a r tk i  z nap isem  8 lub 12. Nic 
więcej prócz tego  nie może być na 
k a r tc e .

Numer może być drukow any  lub 
pisauy; żadnych innych  napisów nie 
powinno być na  k a r tć e ,  gdyż głos b ę ­
dzie uznany za n iew ażny.

Jeżeli w yborca  nie dostanie  k a r tk i  
z d rukow anym  num erem , niech sam 
wytnie z białego papieru  k a r t ę  odpo­
w iedniej wielkości i. nap isze  n a  k a r ­
tce  8 lu b  12, ale w yraźn ie  i bez po ­
p raw ek .

Głosowanie odbywa się w sposób 
następujący; w yborca  czy w yborczym  
wchodzi do lokalu wyborczego, zbliża 
się do stołu, przy k tó ry m  zasiada Ko­
misja wyborcza  i w ym ienia  swe imię 
i nazwisko. P rq toku lan t  spraw dza , czy 
to imię i nazwisko je s t  w sp is ie  wy­
borców. Jeżeli tak ,  to w yborca  o t r z y ­
muje od kom isji kopertę ,  zaopa trzoną  
w pieczątkę, poezem wkłada do niej 
k a r tk ę  z num erem  i w ręcza  (nie za ­
k leja jąc)  przewodniczącemu komisji, 
k tó ry  nie zaglądając do koperty ,  w rzu ­
ca ją  do urny. Komisja zap isu je ,  że 
w yborca g łos swój oddał.

Do koperty wkłada się tylko je­
den głos.

Przed  oddaniem głosu, każdy 
członek komisji i każdy mąż zaufanih 
może zażądać sp raw dzenia  tożsamo­
ści wyborcy. W obec teg o  wyborca po­
winien mieć przy  sobie dowody oso­
biste, s tw ierdza jące  jego  tożsamości 
Jeże li  wyborca tak ich  dowodów nie 
przedstawi, to musi się powołać na 2 
świadków, znanych osobiście jednem u  
z członków komisji.

Wyborcy z m Radomska składa­
ją  swoje głosy:

Zam ieszkali  na  ul. Mineralnej, 
Rolnej, w Rynku, Strzałkowekiej '

Wąwozowej w biurze Magistratu (obw. I, 
Z  ul. Przedborskiej —  w Klubie 

robotniczym przy ul. P rzedborsk ie j  
JO 82 (obw. II).

Z ulic: Długiej, Krakowskiej, Pol­
nej i Starej Drogi— w  Szkole Miejskiej 
przy ul Krawowskiej h& 73 (obw. III) .

Z ulic: Bugaju, Mlłaczek, Piotr­
kowskiej, Przedborskich Glinianek, Sto­
dolnej, Strzeleckiej i Źródlanej —  w  
Szkole Miejskiej na Bugaju , (obw. IY ) i 

Z ulic: Częstochowskiej, Kalis­
kiej i Żabiej —  w lokalu Gimnaz. F. 
Fabjaniego, przy  ul,  Żabiej Na f> 
(obw. V).

Z ulic: Brzeźnickiej, Żelaznej, i 
Brzeźnickich Glin. — w Szkole Miej­
skiej przy ul. Brzeźnickiej hfc 14 
(obw. VI).

Z ulic: Dobryszyckiej, Kolejowej, 
Powiatowej, Św. Rozalji i Sadowej —  
w Szkole im. Kreiowej Jadwigi przy 
ul. Kaliskiej ł>4 40 (obw. VII).

P r z i M o r c z c  M  K obiet.
Jak  Kobiety nasze in teresu ją  się 

sprawą wyborów do Sejm u i Sena tu  
świadczy poniedziałkowe zebranie  Ko­
biet, zwołane przez miejscowy Zarząd  
N arodowej Organizacji Kobiet. W 
szczelnie wypełnionej sali Macierzy 
zgrom adzone  Kobiety w imponującej 
liczbie w skupieniu wysłuchały p rze ­
mówienia przewodniczącej p. Br. S ło t-  
wińskiej, która  w barwnych słowach 
wypowiedzianych z energją  o obecnej 
sytuacji politycznej zapoznała  s łu ch a­
czki z p rogram em  Związku Jedności 
Narodowej, który do wyborów w y s tą ­
pił z listą hfe 8. Podkreś la jąc  wybi 
tnie narodow ą działalność kandydatów 
z listy NI 8, scharakteryzow ała te wy­
b itne cechy umysłu i seręa  które  za­
wsze z gotow ością  przez nich były 
sk ładane na ołtarzu  Ojczyzny. P ó ł to ­
ragodzinne przemówienie prelegentki 
było w ysłuchane z powagą i skup ie­
niem i wywarło podn ios łe  wrażenie. 
G rzm ot oklasków był dow odem , że 
s łowa mówczyni zaryły się głęboko w 
sercach  i umysłach kobiet polskich. 
G łośne  okrzyki na cześć H allera  i 
K orfantego świadczyły o umiłowaniu* 
k tórem  bohate rów  Polski naród  d a r z y  
Przypadkow o przybyły w końcu ze- 
braia  ks. prefekt D ziuda w gorących 
słow ach  zachęcił  Kobiety polskie do
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da lsze j p racy , p o d k re ś la ją c  d o n ios łą  i 
w y b itn ie  p a tr jo tyczn ą  pracę , k tó rą  N a ­
rodow a  O rgan izac ja  K o b ie t prow adzi^ 
M ów ca  za ko ń czy ł swe p rze m ó w ie n ie  
o k rz y k ie m  na cześć K o rfa n te g o  i ge­
n e ra ła  H a lle ra , k tó re  zebrane  z e n tu - 
z ja zm e m  p o d ch w yc iły .

W rażen ie  w yn ie s io n e  z ze b ran ia ' 
k tó ry  p rz y b ra ł cechy  w iecu  u tw ie rd z iły  
że wszystkie Kobiety polki w poczu ­
ciu  sw ego g łę b ok ie g o  p a tr jo ty z m u  gło­
sować będą ty lk o  i w y łą czn ie  na iistę 
Jfe 8

Obywatelski czyn.
Kłopotliwe położenie zasłużonych in ­

walidów i ofiarodawcy.
P. S ta n is ła w  K o b y łe ck i, w ła ś c i­

c ie l fo lw a rk u  C hoc iw  Łazów , w pow . 
ła sk im , o fia ro w a ł d la  in w a lid ó w  dwa 
gospodarstw a 30 m orgow e  do uznania 
K om . W yk. Rady O b ro n y  Państw o w 
R adom sku. K o m ite t p rze d s ta w ił o c h o t­
n ikó w : N o rb e rc ia ka  Jana i K ostrzew ę 
Adam a, zasłużonych b. u łanów , k tó rz y  

ch lu b n ie  odznaczy li się w w a lkach  o 
w o lność  w oddz ia łach  p o lsk ich  w R o ­
s ji, a po tem  podczas in w a z ji bo lsze ­
w ick ie j. W ten sposób nagrodzonaby 
zos ia ła  zasługa i w a leczność, gdyby... 
gdyby n ie  ustawo o p rze lan iu  ty tu łu  
w łasnośc i, k tó ra  w ym aga o p o d a tko w a ­
nia 50 p rocen tow ego  od w a rtośc i m a ­
ją tku . O fia rodaw ca  n ie  chce pon ieść 
tak w ysokiego kosztu , a in w a lid z i p ie ­
n iędzy  nie m ają , bo na w o jn ie  n ie  za­
ro b ili  i w  ten sposób n ie  mogą się 
stać p ra w o w itym i w ła śc ic ie la m i d a ro ­
w izny . Spraw a pozosta je  w zaw iesze­
n iu  i p raw dopodobn ie  p. K o b y łe ck i 
będz ie  zm uszony co fnąć  da row iznę , z 
k tó re j m usi ponos ić  c iężary.

K R O N I K A .
Uroczystość n iedz ie lna  strażacka 

rozpoczę ła  się nabożeństw em  w k la sz ­
to rze , o d p ra w io n e m  przez O. gw a rd ja - 
na R om ua lda , kapelana S traży , w cza ­
sie k tó rego  p rzyg ryw a ł p iękn ie  na 
skrzypcach  ka p e lm is trz  o rk ie s try  fab r. 
B -c i T h o n e t, poczem  nastąp iła  d e f i la ­
da a po p o łu d n iu  na p lacu  te a tra ln ym  
p rzeg ląd  S traży  o raz ćw iczen ia  fro n ­
tow e. C a łość w ysz ła  w span ia le . W ie ­
czo rem  o d b y ło  s ię p rzedstaw ien ie  k i­

now e i sk rom na  zabawa taneczna d la  
cz ło n kó w  czynnych  i ic h  ro d z in . P rz y ­
g ryw a ły  o rk ie s try  fab ryczne : B -c i T h o ­
ne t i W iinschego .

N a leży  zaznaczyć, iż S traż  Fabr. 
B -c i T h o n a t b ra ła  czynny u d z ia ł, tak 
w ćw iczen iach  ja k  i w  ca łe j u roczys­
tośc i ze sw o ją  dobrze  zgraną o rk ie ­
strą . P rz y b y ły  też de legac je  z sąsied­
n ich  straży: K am ińską , D obryszyce , 
B rzeźn icy , S tob iecka  i t. p.

Spirytus oczyszczany i skażany (de­
naturowany). Na zasadzie w ła d z  S ka r­
bow ych , od  dn ia  1 lis topada  b .r . m o ­
żna nabyć sp iry tu s  oczyszczany do ce ­
ló w  leczn iczych  za odnośnem  zaśw iad ­
czen iem , oraz sp iry tu s  skażony (d e n a tu ­
ro w a n y ) bez zezw o leń  w  H a n d lu  W in  
i to w a ró w  k o lo n ja ln y c h  -  Tadeusz G u- 
m u liń s k i, R adom sko , K a liska  13.

Wyjazd wyborców. Ze w zg lędu  na 
w yb o ry  do se jm u  w przysz łą  n ie d z ie ­
lę zawczasu p rzypom inam y osobom , 
m a jącym  do za ła tw ie n ia  in te resy  w y ­
jazdow e , aby je  tak u ło ży ły , by  każdy 
w yborca  m ó g ł być w n ie d z ie lę  w m ie j-  
cu swego zam ieszkan ia . W p rze c iw ­
nym  raz ie  bow iem  g łos w yb o rcy  s ię ' 
zm a rnu je .

Występy p. Rom -  Romano w Ra­
domsku. D nia  5 i 6 b. m . w tea trze  
„K in e m a "  odbędą się w ie czo ry  ekspe­
rym e n ta ln e  w zakres ie  sugestji, te le - 
p a tji i hypnozy. S zczegó ły  w a fiszach.

Zakaz sprzedaży alkoholu. R ozpo­
rządzen iem  pana W o je w o d y  od dn. 31 
paźdz ier. r. b. do  dn ia  6 lis topada  b r. 
w łączn ie  i od 10 lis topada  do dn ia  13 
lis to p a da  r. b godz. 10 w łączn ie  su­
row o  zakazuje  s ię podaż, sprzedaż i 
spożyw an ie  n a p o jó w  a lko h o lo w ych . 
W in n i p rze k ro cze n ia  n in ie jszego  ro z ­
porządzen ia  po w yże j ok reś lonych  
dn iach  i po rach u legną  su row e j karze: 
g rzyw ny do 100 tys . m k lub  karze 
a resztu  do 3 m ies ięcy  oraz odeb ran ia  
konces ji na sprzedaż lub  w yszynk n a ­
p o jów  a lko h o lo w ych .

N ow e  podwyższenie ta ry f kolejo­
wych. M in is te rs tw o  ko le i że laznych 
p o s ta n o w iło  podw yższyć z dn iem  )  l i ­
s topada ta ry fy  to w a ro w e  o 50 proc., 
zaś osobowe o 100 proc. Z d n ie m  1 
g rudn ia  nastąp i podw yższen ie  ta ry fy  
to w a ro w e j o da lszych  50 p roc.

Nieudany wiec w Chełm ie. K lę ­
ska W yzw o le ń có w  i P ias tow ców . Z ja ­
w ił  s ię tu  p rzysz ły  pose ł z .W y z w o ­

le n ia "  p. Ć w iakow sk i na ag itac ję  p rze d ­
w yborczą  za Ne 3, ja k  ró w n ie ż  a g ita ­
to r  !  I  1. „P ia * to w c y “ p. S kub isz , 
nauczyc ie l z K raszew ic . P om iędzy  
m ów cam i w yw o ła ła  się taka  p o le m ika , 
że w os ta tecznośc i p rzysz ło  do aw an­
tu ry  i w iec zo s ta ł rozw iązany. M ów cy 
n a w ym yś la li sob ie  w za jem n ie , k ry ty k u ­
jąc 1 i J i  3, co s łysząc zg rom a­
dzen i w ło śc ia n ie  p rzysz li do p rze ko n a ­
nia , w m yś l s tarego p rzys łow ia , że 
„k o c io ł g a rn ko w i p rzygan ia  a oba 
sm o lą " i p o s ta n o w ili oddać sw o je  g ło ­
sy na Na 8 —  t j :  za C hrzęść . Jedn.
N arodow ą .

Skazanie Okonia Sąd b iskup i w 
P rzem yś lu , k tó re m u  pod lega  b. ks. 
O koń , po proces ie  ka n o n iczn ym  w y ­
da ł na b. ks. Eugenjusza O kon ia  w y ­
rok, dn ia  22 w rześn ia  b. r.:
Eugen jusz O koń  pozbaw iony  praw a 
noszenia  sukn i d u chow ne j, obo jczyka , 
duch i to n su ry  z pow odu  u d o w o d n io ­
nego n ie  m ora lnego  try b u  życ ia  od la t 
w ie lu , z pow odu  podb u rza n ia  lu d n oś ­
ci do czynów  n ie le g a ln ych , o raz  n ie ­
posłuszeństw a w ładzy  d u ch o w n e j.

W yro k  ten o d y n a rja t b iskup i w P rze ­
m yślu  zaap robow a ł i p rze s ła ł skaza­
nem u do R adom yś la  p ism em  z dn ia  
30 w rześn ia  b. r.

C E N Y  R Y N K O W E
w Radomsku w dniu 2 listopada b r.

M ięso w o łow e  I ga tunku  350  m k. 
fu n t, II gat. 320, p lędw icao  400, c ie lę ­
c ina  360, baran ina  350, w ie p rzo w in a , 
schab 700, boczek su row y  b ra k , sm a­
lec 1.800, s ło n in a  I gat. 1 400, I I  gat. 
1.200, szynka 1.200, k ie łbasa  zw ycz. 
700 i 8®0, krakow ska  900, kiszka p a ­
szte tow a 800, zw ycza jna  300, sa lceson 
800, żeberka surow e 400 , ch le b  p y ­
tlo w y  150, razow y 115, c u k ie r (k ry ­
s z ta ł) 500, kos tkow y 500, faso la  b ia ła  
160, g roch  p o ln y  160, g rzyby  suszone 
1 600, cebu la  120, kasza ta ta rczana  
180, kuku rydzana  150, jag lana  200, 
m ąka gryczana 160, pszenna 280 -300 , 
py tlow a  ż y tn ia  160, razow a 130, ryż 
b rak, ja b łk a  120-160, g ruszk i 150-200, 
kawa 1.600, herba ta  2.400, kw a rta  m a­
sła 3 800, m leka  200, śm ie tana  860, 
ja jk o  100 szt., k a rto fle  650 pud, ży to  

27 .000, ję czm ie ń  27.000, ow ies 29.000, 
pszenica 44 .000  m e tr, s iano 1600 pud , 
s iano w iązka 1.200, s łom a snopek 1200, 
s łom a na pudy  1.600 pud, kapusta  
g łów ka  120-200, ś ledz ie  I gat- 250, II
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got. 180, III gat, 150, w ieprze żywe  
na w agę 650  funt.

Awantura w bóżnicy Kandydat 
na posła z listy m niejszośc i n arod o-  
wych, p r o i  Bałaban w ygłosił  w ponie­
działek przedwyborczą m ow ę w b ó ­
żnicy, w odpow iedzi naco lew icow cy  
żyd ow scy  wyw ołali s ilną obstrukcję,  
która zakończyła  s ię  połam aniem  
k rzese ł ,  ław i t. p.

Rzemieś ln icy  a  w y b o r y .
Echa Zjazdu Rzemieślników w Ra­

domsku. Z eb rani  bardzo licznie dele­
gaci  cechów z całego powia tu  oraz 
rzemieślnicy,  po wysłuchaniu  rzeczo­
wych re fe ra tów,  wygłoszonych przez 
pp. H erba ,  de lega ta Centr .  T-wa Rzem, 
w Warszawie,  — S i agi ,  p rezesa  T-wa 
Rzera. w C/.ęstochowie, —  W. Katu-  
sz^wskiego i inuych,  po szerokiej dy­
skusji,  — postanowili  przyłączyć się 
do stanow^ska najpoważniejszych o r g a ­
nizacji rzemieślniczych w V\ arsza- 
wie w sprawie  wyborów do Sejmu i 
Sena tu  i gorąco  popierać oraz g ło s o ­
wać na l istę wys tawion ą  przez Chrze  
śctjsński Zw Jedności Narodowej .Ns 8.

Takaż sama uchwała  powzięta zo­
stała przez  T-wo Rzemieślnicze w 
Częstochowie:

To połączenie się rzemieś ln ików z 
blokiem na rodowym dyktowane  było 
tak gorącym,  tradycyjnym pa t r jo tyz-  
mem, j a k  i zupełnie usprawiedl iwio­
nym in t e r e s e m  ekonomicznym i spra­
wie narodowej przyniesie ogromne k o ­
rzyści

i l  i s  sprzedania!!
Z powodu wyjazdu właściciela  

j e s t  do sprzedania w Noworadomsku  

D R U K A R N I A  
dobrze prosperująca w peł-ym  ruchu.

Bliższych informacyj udzieli w ła­
ściciel Ul. Brzeźnicka Ni 3.

Dr. m e d .

S. l u b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. K a l i ska  3 8  
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne  

i weneryczne  
,,914” analizy krwi na syfilis.

Dla n iezamożnych ustępstwo.
od 9—11 i od 3—5 po południu

B A N

$ P .  A K C .

O D D Z I A Ł  w  R A D M S K U .
INSTYTUCJA CENTRALKA: WARSZAWA KOPERNIKA 30.

ODDZIAŁY: Białystok, Bielsk (Grodz), Ciechanów, Częstochowa, 
Jędrzejów, Konin, Kutno, Lublin, Łęczyca, Mława, 
Opatów, Piotrków, Płock, Przasnysz, Radomsk, Ra­
dom, Równe, Włoszczowa, Zamość.

AGENTURY: Busk, Ciechanowiec, Hajnówka, Lipno, Sierpc, Wy­
sokie Mazowieckie.

1

BS3 S3®

grnw.Tr." awratwi

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

sobotę i lisdziti; d.-4 i 5 listopada i  r. w teairse I I h s ł
— s ł ynny obraz

D O S T O J E W S K I E G O  p  t .

potężny 5-cio aktowy dramat w 2 serjach.

I  S E R J A . T Y L K O  D W A  D N I !

w rolach głównych;

A S T A  N I E L S E N  

L I D  J A  S A L O M O N O W A  

A L F R E D  A B E L

D O K T Ó R
P A W E Ł  K KO NIATOW SK!

w  C ZĘS TO CH OWI E  
ul Tanny Mnrji 21 (obok Teatru Parys.)

choroby weneryczne i skórne. 
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł.

Ila dziali zadusza? £ £  .’S U S ? ;
k w itn ących  w kwieciarni ul. Częstochow- 
gka 10, tamże zo s ta ła  o tw ar ta  p racow nia  
kape luszy  dam skich .

k a r t a  dem o b i l izacy jn a  w ydana  
przez 2 p. leg. w P ińczow ie na 

nazwisko G rądz ika  W incentego z Radom ska

7nif]<łl p asz p o r t  w zhany  przee u rząd  gm. 
O yU lę l Gosławice na  nazwisko Józefa  Ga- 
borskiego z Józefowa gm. Gosławice.

li kilkanaście ńl\m marsk
w

m ożna  n a b y ć  D O M  m u r o w a n y  
z z a b u d o w a n i a m i  g o s p o d a r c z e m i  
w  d o b rym  s t a n i e ,  z polem i o- 
gródkiem,  położony w  dzie lnicy 
f a b r y c z n e j  N a b y w c a  będz ie  mia ł  
o b s z e r n e  m i e s z k a n i a  do d y s p o ­
zycji.  —  W i a d o m o ś ć  w  Redakcji .
<Z3<Z2CZ5DC2230CZZXZ2XZZ3<Z2DCZZ>

Redaktor i Wydawca /Aichał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radom sku.


